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- We wtorek, dnia 22 z. m" Ich Ce
sru:skie Mości Najjaśniejsi Państwo wyje
chali z Peterhofu do Pawłowska. W Ce
sarskich salonach na dworcu kolejowym w 
Peterhofie, prezes zarządn kolei petersbw'
skiej, Polakow, miał szczęście wręczyć Naj
jaśniejszej Pani wspaniały bukiet z białych 
róż, W Pawlowsku Najjaiiniejsi Państwo 
stanęli o godzinie 3 minut 12, Tu powitali 
Najjaśniejszych Państwa: Ich Cesarskie Wy
sokości Wielkie Księżne Elżbieta Maury
cówna i Wial'a Konstantynówna, Księżna 
Wirtemberska i zarządzający m. Pawłow
skiem br. Ramzaj. Ze stacyi Ich Cesarskie 
Mości w powozach przejechali do pałacu 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ
cia Koustantego Mikołajewic1.a, gdzie po
witani zostali przez Jej Cesarską Wyso· 
kość Wielką Księżnę Aleksandrę Józefów
nę. SpędziWSZY 1'/. godziny n Wielkiej 
Księżnej, Ich Cesarskie Moście odwiedzili 
Swego chorego Stryja. W tym czasie przy
jechał z Petel'Sbw'ga i Wielki Książe Kon
stanty Konstantynowicz. Najjaiiniejsi Pań
stwo poraz pierwszy widzieli Wielkiego 
Księcia Konstantego Mlkołajewicza od cza
su Jego choroby, gdyż od tej pory poraz 
pierwszy odwiedzili Pawłowsk z porady le
karzy. Dostojny chory ucieszył się z wizy
ty. Przy pożegnaniu Chory koniecznie 
chciał wyprowadzić Najdostojniejszych Go
ści i podtrzymywany pod ręce spełnił swo
je życzenie. O godzinie 5'/, Najj&śniejsi 
Państwo wyruszyli z Pawłowska. Jego Ce
sarska Wysokość Wielki Ksi!!że Konstau
ty Mikołajewlcz posiada świadomość zupeł
ną, ale nie może jeszcze ani dobrze mówić, 
ani wladać prawą ręką; w nodze władza 
wróciła i przy pomocy obcej, Dostojny Oho
l'y może przejść przez pokój. Podczas pię
knej pogod;r, Wielki Książe. używa świe
żego powietrza, a w pokoju spędza czas 
na oglądaniu rysunków i artystycznych wy
dawnictw lub na grze w domino. 

(.Praw, wiestn.") 

Prawodawstwo fabryczne w Finlandyt 
I. 

R~ąd finlandzki dokonat niedawno ' cieka
wej I1róby rozwiązania trudności chwili bie
~ej, trczących się prawodawstwa fabry-

KARETA, , 
Z węgier8kiego akreruI 8&7mko. 

Widzicie mnie szanowni czytelnicy w nie
małym klopocie, gdyż do skreślenia mojej 
historyjki pióro nie wystarczy; chcąc bo
wiem dać jasny pogląd na rzecz całą, mn
siałbym pod J'ęką mieć mapę takI}, któraby 
wyraźnie pokazać mogła gdzie grunt jest 
równy, a gdzie spadzisty. 
Ponieważ jednakże mapy takiej nie po

siadam, to proszę dubrze nważać, jeżeli 
powiem, że willa naleź/łCa do panA Kier
mezyj, przyozdobiona balkonem, wzniesiona 
była na plaszczyznie, mimo to, że cały 
obszar dziedzińca był spadzisty. 

Spadek ten łatwo było można rozróżnić 
po remizie mieszczącej się na górze. Remi
zy tej nie zamykano jak nasze miejskie 
wozownie, co bJło o tyle niewygodne, że 
pod przednie kola karety która się tam 
znajdowała, trzeba było podkładać kamień, 
aby z pochyłości tej na balkon nie wje
chała, 

W dniu który historyjka moja- opiewa, 
kareta jak zawsze zabezpieczona małym 
kamieniem, znajdowała się w remizie. 

Jaki' to był dzień, wtorek, czy środa, te
go dokładnie nie pamiętam, mimo to, że 
dzień był jednym z najważniejszych moje
go życia i że w dniu tym pierwsza moja 
miłość zagrożona była wielkiem niebezpie
czeństwem. 
Kochaliśmy się bowiem (ja i złotowłosa 

Regina. Kiermezyj) wzajemnie, ogniście, 
jakkolwiek rodzice, o tej naszej miłości i 

czuego. Ostatnie i najbardZiej interesuJąoe 
działy tego prawodawstwa, opublikowapo 
ubiegłego lata. Kwestya uregulowania pra
cy robotników w Finlandyi, jest tam zu
pełnie nową. Bez przesady można twierdzić, 
że stosuuki między pracodawcami l robo· 
tnikami do poczI}tku dziewil}tego dziesil}tka 
naszego stulecia, kształtowały się raczej 
podług zwyczajów, niż wedle praw pisa
nych, .Tak od dawnych czasów bywało", 
.tak przyjęto" ... oto zasady, wedle których 
układały się owe stosunki. Wprawdzie i 
do tej epoki wychodziły w Fiulandyi roz
maite prawa, tyczące się tych lub owych 
stron życia fabrycznego, lecz wszystkie one 
miały charAkter przypadkowy a wywoły
wane bywały wypadkami życia codziennego, 

Rozumie się, że wobec takiego chara
kteru prawodawstwa, prawo nie poruszało 
zgoła wielu stron bytu fabrycznego. N ado
mial' złego, jakkolwiek usystematyzowane
go zbioru przepisów tyczących się bytu ro
botników także w Finlandyi nie było, tak, 
że praguący za poznać się z tą. stroną pra
wodawstwa finlandkiego, musiał kopać si~ 
w całych dziesil}tkach zbiortiw rozporząazen 
rządowych, których część sięgała jeszcze 
xvm-go a nawet xvn-go stnlecia, gdy 
w Finlandyi kwitły jeszcze cechy i UlOZl}
dzeuia cechowe. Dopiero w 1879 r. senat 
finlandzki postauowił zebrać w jednę ca
łość i uporzI}dkować rozproszoue postan" 
wienia prawodawcze o robotnikach fabrycz
nych i nieletnich, wydane do owej daty. 
Dopełnieuiami swojemi i wyjaśnieniami, -
senat nadał temu zbiorowi cbarakter no
wego aktu prawodawczego i tym sposobem 
powstało prawo Q przemysłach, będl}ce pod
stawą finlandzkiego prawodawstwa fabry
cznego i obowil}zujące dotą.d w Finlaudyi. 
Lecz w ostAtnich la_taćh dziesięciu, życie 
postawiło caI;y szereg nowych wymagań, 
na które nie było odpowiedzi w prawodliw
stme obowiązującem. Musiano przeto pra.
wo o przemysłach zn&llznie rozszerzyć no
wemi przepisami i wyjaśnieniami. Ubiegłe
go lata wydano nowe przepisy o pracy 
małoletnich l o środkach zapobieżenia nie
szczę§liwym wypadkom z robotnikami. Z ro
kiem przyszłym fuukcyouować zaczuie w 
Finlandyi instytut in.spekto'rów fabrycznych; 
czuwających nad st6sowaniem praw fapry
cznych, a najbliższy sejm zająć sill ma kwe
styą: CZ! można i w jakich mianowicie wy
miarach zaprowadzić w Finlandyi ub'ezpie. 

słYszeć nie Chcien; Układając inne zupełnie 
plany. 

W tym samym dnio, (wtorek, czy też 
środa) przybyła do Kiermezyj 'ów rodzina 
N.emesky'ch w gościnę. 
Był stary Nemeskyj, jego żona, ten łajdak 

ich syn i dwie córki, z kopI} różuych szka
tułek. Najgroźniejszl} z owych szkatułek, 
był dla mnie mały, elegancki futerał, któ
ry młody Nemeskyj ze sobą przywiózł, w 
nim bowiem, wedłng opowiadania kucha.r
ki, znajdowały się pierścionki zaręczynowe, 

Wszystko com widział dnia tego, upe
wniało mnie, że dziś właśnie chcą. mi wyr
wać mojl} Reginę, a obecność kilku rodzin 
z inteligencyi miejskiej świadczyła, że za
nosi się na zaręczyny. 

Mieszkając w sI}siedztwie, miałem sposo
bno~ć dnia tego rano mówić z Reginą przed 
przybyciem nienawistnych mi gości. 

- Tak, tak-szeptała mi - rodzice moi 
jakoś tajemniczo się względem mnie zacho
wujl} i uśmiechają się ciągłe, to niedobry 
znak dła nas. 

- Panno Reginol ja dnia tego nie ploze
żyję, zmuszl} pAnil} do oddania mn tej rącz
kil-ale nie dała mi dokończyć. 

- Nie pleć pan, przecież go nawet jesz
cze nie widz.iałam. Ja tylko panA wiecz
nie kochać będę. 

- Ja się zabiję!... - zawołałem, 1\ mó
wiąc wyciągnąłem pistolety z kieszeni. 

- Na Bogal daj pan pokój ... 
- Ja to zrobięl przysięgam pani, jelfii 

czerua rządowe ro ot . w, na wypa e 
()horoby, niezdolności do pracy i wypadków 
ni eszczę§liwych. 
Taką jest historya finladzkiego pl'awo

dawstwa fabrycznego, Przechodząc do je
go treści, przedewszystkiem zaznaczyć na
leży, że prawa finlandzkie o robotnikach 
wogóle sI} niezmiernie zacofane, wobec ta
kichże praw iunych krajów, które powinny 
były za wzór służyć Ji'inIandyi. 

Podlug prawa z r. 1879, w każdem mie
ścIe finlandzkiem, wszyscy miejscowi prze
mysłowcy i kupcy powinni być członkami 
jednego z towarzystw przemysłowych (w 
mieście takich stowal'zyszeń ma być trzy), 
założonych dla zawiadywania spmwami 
tych gałęzi przemysłu, które w mieście 
istnieją' i któremi zaJmujl} się przemysło
wcy miejscowi. Członkowie towarzystwa 
przemysłowego w.ybiel'ajl} ze swego grona 
pełnomocników, będ/łCych organem wyko
nawczym, który zal'ządza sumami pienię
żnemi i majątkiem towarzystwa, wydaje 
śwJadectwa na majstra i podmajstrzego, 
godzi nieporozumienia i spory wynikłe mię
dzy pracodawcami i robotnikami A w szcze
gółności czuwa nad tem, aby uczniowie w 
warsztatach rzemieślniczych i l'obotnioy 
małołetni, mieli dobre utrzymanie, oraz 
aby się z nimi nie obchodzono sw'owo. Po
dobnie jak fabrykanci i kupcy, mogl} też 
robotnicy danej miejscowości tworzyć to
warzystwa, lecz już nie z takiemi szero
kiemi pełnomocnictwami, lecz wyll}cznie 
dla wzajemnej pomocy. I oni mogl} wybie
rać peł.nomocników, lecz tylko do zarzą
dzania współnl} kaSI}, dla lll'zą.dauia jadal
ni l'obotniczych, klubów, bibliotek i tym 
podobnych urzlldzeń mających na celu po
moc wzajemnI} i dozwolonych plozez prawa 
miejscowe. Jeżeli między administracyl} ja
kiegokolwiek zakladu przemysłowego i 1'0· 
botnikami wynikuą nieporozumienia, robo
tnicy winni ąię zwracać do towarzystw 
przemysłowych, Pełnomo()nicy tych osta-

sprawy za ończewe. trona rueza oWljl.ona 
z wyroku, może wytoczyć skargę zwykłym 
pOI'ZI}dkiem przed ogółne instytn,cye sądo-
we kraju. .. ' 

Lecz na tem nie ograD1cz~ &1ę zuaczeUle 
towarzystw przemysłowych, W życiu tobo
tnika finlandzkiego, W FinI;lndyi fabrykaut 
nie zawiera zwykle z robotnikami u~w o 
najem pracy, lecz ma prawo ustan,OWIĆ dla 
nich pewne jll'Zepisy, które zyskuj'ł chara
kter formałnej umowy, jeżeli, na.pisane w 
języku zrozumiałym dla robobników, są. wy
wieszone w fabryce i j eieli jeden, egzem
plarz w swoim czasie przedstawiony był 
do rozpattzenia towa~zys~wu przemysło
wemu albo koronnemu fegtow,i, (rodzaJ, n~
czelnika powiatu), o ile w danym pOWIeCIe 
pqdobnego towarzystwa ,niema. VI p~'ze~i
,Bach dla robotników pOWinno się IllieśC1Ć; 
~cisłe oznaczenie godzin Il~'acy, instrnkcya 
~czegółqwa o wszystkich częścia1:h rQboty 
fabrycznej,-wymienienie wszelkich w~kl'o
czeń robotnika, jlociągaj/łCych za sobą ka
ry, ozu,aczenie wysokOści tych kar oraz 
terminów najmu j warunków wypowiedze
nia roboty i t, d. Towa.rzyl!twa przemysło
we, jeżeli , żądania fabrykanta okażI}. się 
zbyt ucią.żliwemi dla robotnika, obowll}za
ne są zgodnie uzyskać zmianę na korzyść 
robotników a nawet usunąć je, je.żełi do 
pOJ:Ozumienia połubowDogo z fabrykantem 
nie przyszło. Tym sposobem towarzy
stwa pl'zemysłowe sI} iustancyą. ppśred
niczącą. między fabrykantami I i robotui
kami w tyclI wszystki,C;h wypadkach, w 
których ich wza.jemnll intEl,resy sI} sprzecz
ne i pogodzenia wymagaj Ił, Pierwszy roz
dział prawodawstwa fabrycznego, zapełnia
ją właiinie przepi~l, określające te, fuukcya 
towal'.zystw przemysłowych. 

Przemysł, handel i komunikacye_ 
tnich obowil}zani są z kolei zawezwać peł- Drogi bite. 
nomocników towalozystw robotniczych; licz- - Z powiatu trockiegq dO\loszą., że w 
ba jeduych i drugich-jednak.owa. 'rym spo- połowie wrze§nia rozpoczęto ~m budowę 
sobem utworzone zebranie pełnomocników, szosy, która połączy miasteczko OIitę ze 
jest pierwszą instancyl} dla wszystkićh stacyą Olkienlkf drogi żelaznej petersbur
spraw spornych między pracodawcami i r6- sko-warszawskiej. 
botnikami. W wyrokacb swoich zebranie Drogi żelazl/e. 
winno się kierowaĆ zwyczajami miejscowe- - Dozór nad wykonaniem przepisu, 
mi i ścisłl} sprawiedliwościa, starając się ażeby koleje żlllazne nie używa.ły na żad
o ile możno§ci o zgodę, t. j. polubowne ne potrzeby funduszów skarbowych, lecz 

Przecież się pan o tem dowie ... Ja · to Otóż jestem lozekła cielio, (li'żąc ca-
panu jutro opowiem, la ze strachu. 

- I ja miałbym cały dzień pa.ni nie wi- . - Wejdź pani do karety-mówiłem, po
dzieć? Lepiej umrzeć! Pani. musisz się ze dając jej rękę w chwill, kiedy ona. }Vaha.-
mną widzieć... j/łC się, stawiała drobną nóżkę na stopniu. 

'- Mój Boż.e, ależ gdzie? Wszak to jest - Czy palla nikt nie widział? - wyszep-
rzeczI} niemożebną. tala, silldząc już vię-a-vis mnie w karecie. 

- Opuść pa.ni towarzystwo na chwilę. - :Kie. 
~ Ale dokąd? wszak panu wiadomo, że - Ależ mów pllJl ciszej, bo goście grajl} 

z domn wyjść nie mogę. w karty na balkonie. 
- Naprzykład do remizy, ja bym tam - Co się stało?.,- zapytałem patrząc 

na panil} zaczekał. na nią. 
- Cóż pan sobie myśli-rzekła. z wyrzu- - Ładny chłopiec - pdrzekła tonem żar-

tem spuszczając oczy. tobliwym. 
- Uczyń to pani jeżeli mnie kochaszl- - - Czy po!loba się? - zawołałem oburzo-

zawolałem. ny i chw-rcilem za. pistolety, Regino, ty 
- Przyjdę - wyrzekła zmarszczywszy umrzesz I umrzllmy razem I 

brew, a potem dodała: - ale jak pan się Spojrzała na mnie drżąca, ja.k ~nieg 
tam dostanie? biała. 

- Ja? ja przez płot się dostanę. - Umieramy, Reginol-powtórzyłem dzi-
- A jak pana. służba spostrzeże. ko -lecz wprzódy pocałunek na. ustach 
- BI}dż pani pokojną, siądę do karety twoich złożę. 

i nikt mnie nie zobaczy. O którym czasie Zarumieniła się ... chwyciŁem ją lecz oua 
czekać mam na panię? silnem pchnięciem wstrzymała muie, Kare-

- Przed kaWI}. ta się poruszyła, i w jednej chwili ... 
Podczas obiadu, gdy goście znajdowali ... W jednej chwili, kamień z pod koła 

się w salonie, zakradłem się niepostrzeże- się usunl}ł, wehikuł si.ę poruszył i o własnej 
nie do remizy, a stamtą.d do karety, z bi- sile poleciaŁ po s I'adzistym gruncie aż pod 
ciem serca słuchając najmniejszego szmeru. balkon, gdzie z powodu silnego uderzenia. 

Jeśli kura po dziedzińcu biegła, albo in- zatrzymał się ... 
dyk skrzydła podnosił, zdawało mi się, iż postrzegliśmy to dopiero, kil naszemu 
kroki słyszę. Czas mijał ogromnie opiesza- najwięłoo:emll ździwienin, po ironicznym 
le; słyszałem, jak goście wstawali od stołu uśątiechu zebranych na baJ.konie gości... 

za niego wyjdziesz, ja to uczynię je§li mi 
pani nie zdasz relacyi, z tego, co się przy 
stole dziać będzie, jeśli nie przyjdz.iesz, 
aby mnie zawiadomić, co się stMO ... jak 
się nan:eczony podobał. 

i wychodzili na balkon, słyszałem jak w Ze się rodzina . ' emesky'ch w tej chwili 
karty grali i słysz&lem śmiechy dam ze- wyniosła, to mnie wcale nie dziwiŁo, ale 
branych. Między niemi pewnie i Regina żeśmy się w danej chwili pod ziemię nie 
się ŚlDieje, pomyślałem. zapadli, dziwimy się je.aJcze dzisiaj i zasta-

Och I jakże ja. byłem. nieszczęśliwy, nawiamy ... ja i moja żona. Regina. 
Nareszcie n.słyszałem lekkie it4panie. K O N I E C. 
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wnosiły je do kasy p&ństwa w te~i~h l zyk& ruskiego i z matematyki w zakresie no mężczyzn 69, kobiet A4. razem li3; - 265 (!) felczerów i 90 aknszerek, przy 9 
oh'eślonych,. pole~ono dyr~ktorom ml~lste- d~uklasowych szkół elementarnych wiej- zdrowiało mężczyzn 4 , koble 29, razem szpitalach i 59 aptekach. Pod tym wzglę
~'yum komuDJkae~J, a gdZJe tych mema, skich. W pierwszym roku otwarta będzie 77; opmciło szpital w stanie polepszenia dem zajmnje ona pierwsze miej ce w licz
JJlSpektorom ~olejowym. . . ., tyJko klasa pierwsza, do której z 87-miu mężczyzn 7, kobiet 6, razem 13~ umarło bie 10 gubernij Królestwa, pod względem 

- Na koleJ warszawsko-WledeoskleJ roz- kandydatów przyjętych będzie 35-cin. mężczyzn 3 kobiet "1, razem 5; pozbijt&ło na jednak ilości szpitali, stoi zaledwo na trze
po~zę~o .. robo.ty ~koło przeprowa~ema no- Pierwszeństwo w przyjp'ciu będą mieli ci, kuraeyi męźezyzn 11, kobiet 7, razem 18; ciem miejscu. 
wej liDJJ mającej połączyć .kopalmę węgla którzy najlepiej zdadzą egzamin i posiada- w ambulatorynm szpitala ndzielono J>ez- (-) Cukiernia. Dowiadujemy się źe je
Satur~ ze stacy~ Sosn?wlce. Nowa ta ją świadectwa z odbytej praktyki, na płatnie w ciągu kwartału ID 4,415 porad den z pierwszorzędnych cukiernik6~ war
bocz~lca, długo§cl 311. wI?r.sty, kosztować p~szlo~ bowiem bez takich świadectw, [lekarskiCh, chorym j)ez różnicy 1Vieku I Wy-[ zawskich nkłada. się o nabycie cukierni p. 
będzIe o~oło 150,0~ rubli I ma być odda- stWIerdzających rqczny pobyt w kopalni znania. W eiągu tegoż czasu sZpitaLolrzy- Majera, którl} zamierza UJ'ZI}dzić z całym 
ną do nzytku publicznego z przyszłl} wio- Inb w hucie, nikt nie będzie mógł być mał z ofiar: komfortem. 
snl}. . .. przyjęty. Uczniowie przyjęci mogą znaJeM a) Na rzecz szpitali gotowizną: (-) Z Ameryki. W tych dniach po-

-. Zimowy. rozkład bIegu pOCIągÓW ~a po~eszczenie ~ dOlllacb nrzędników i D1i- Od l'P.:_G. R .... oty l8. 2 kop.. - , A- Stil1era !s. wr . z Ameryki, krawiec J. M., któI'y 
kolejach tutejszych wprowadzony będzIe cyaJistów górmczych za opłatl} 20 rs. mie- 26 kop. 20, Juli.us~a Blet.zow8klego r •. 13 k08ri 50, napl'óżllO sznkał szczęścia za oceanem 
z dniem 13 b. m.; ZJlaczniejsze zmiany zaj- sięcznie, lecz i poza murami szkolnem,i nad- Jk&kÓb7&5 DBobKjra.,:!ckiego 3rs

ko' 157, - H'JuliWanzaw~, egol"- SU'acH on w zystko co w kra;u uzbierai 
d ól . . kl' te I k' .. - ~ ód' . boi! . " ,J op. , . -Ja n. P!!! na "<ue"" " ~ sz~ze~ . Dlej na o el respo s lej I n",,- z r na !lczruaffiJ "",ZJe rozcll}gDJ2t.y\ 'Le- n. 11 kop. ~, L. X. 1'. r •. 37 1<Pp. 5~ d-la It, Po- i obecllie z POWo1ll utraty lewE\j ręki, w 
wlślanskieJ' . kcye majl} rozpocząć się z dniem 27 listo- zn~ego rB. 18 kop. _7~! Rer. Poznanmego_rB.1!! jakiejś przygodzie lla tamtej półkuli, jest 

- Kolej nowogrodzka zamierza prze- pada. kop. 70, Maur. Poznall8kiego rs. 18 kop. 70, ~. bez środków do życia. Na szczęście ma 011 
dłużyć swą linię od stacyi Szymsk do 80- ~"'i"a r'S.~ kOt·2,..Hug~8 'roIU7~Js'i ~~, bogatych krewnych tu w Łodzi którzy 
bry, w ~berni pskQws!d.ej. N.as~pnie za- goar ~s2 k~p."~, L~ ;ile~~e o' lO. '15~ S. B: uU'zymanie mu żapewnili. ' 
rząd koleJ nowogrodzkiej będzie Się ~~r~ Z MIASTA i OKOLICY. ~ińskiego 11.34 kop. 50, h. Birntauma rs. 7 k. 50, (-) Po CO się rozwodził? Jeden z izra-
połączyć Sobry z Pskowem nOWI} liruą I Her. XOIllltadta rs. 7 kop. 50, I. L. Barrego rs. 7 k. rtó t t . h k b' . 
t O' ć t b k 'k ~~ Rp8enblatta rB. 18 kop. 75 Sal. Landau r8 7 e l w u eJszyc sprzy rzywszy so le zy-

o w łZy ym. S1!0~O em. om~llJ acyę z kop. 50, A:Fontera rB. 2 kop.' 2, Lud. B.nasza n. cie z małżonką " postarał się o rozwód, 
~ygl}. ~adto Istnieje I!rojekt p1Zebu~~wa- (-) Pohór. Pan prezydent miasta Łodzi ~,Ig. Poznańskiego. rs. 7 kop. 50, !-. Landaua IS. który niebawem uzyskał. Po kilku jednak 
ma w~zklego toru. kolei nowogrodzkiej n~ zawiadamia, że czynności przyjmowania po- 3 Jwp. 76, _ &. Laaki"fl'O" ~ ~.kop. U, • Herman godłliaeb rozwiedziony zaczął tęsknić za 
szeroki od stacyl Czudowo do stacyl pisowych z 1 rewil'u poborowego, do któ- rs. 7 kop. 50, Ad. Dobramckiego n. 7 k. 50, Mu. b I " d' d . . I 
Sz sk I" d GolMedera ra, la k. 50 Z. M&nnab~a rs. 13 kop. y I} ową ZOllą, a oWle Zlawszy SIę, ze 

ymH d', rego zalczone Jelit nasze miasto, o bywać 50, l. Rappaporta rs. 7'kop. 50, H. Saehsa rs 3 k. zaleca się do niej jego konkurent handło-
an e. . '" będzie łódzka powiatowa komisya poboro- 75, B. Goldberg. ro. I kop. 50,. M.-T. rs 1 kop.~, 'wy, powodowany zazdrością rozpoczął sta-

-:- k~tkiem porOZUJDJema pomIędzy hań- wa w domu towarzystwa strzeleckiego przy A. Barnch. n ~ k. 5, M .. Hel~ua o. 7 kop.~, rania około pozyskania serca lekkomyślnie 
dlująCyml ceny nafty na rynku warszaw- Wodnym Rynkll pod lU 1253; czynności te lz. 'Barucha rs. 6, Daw. Silberst<lm& rs. 7 kop. 50. ' . to . k'" Go . sm podniosły siA od niedzieli o 6 kop I'ozpoczn" SI'A w dnl'U 6 gl'udm'a (24 listo- St. Ginsbertt& rs, ~ kop. 50, M. :\Ierw r •. 18 k.75, porzueonej wa1Zysz I zycla. rące j ego 

..~ • "I '( Stan. Jarocl6skieg'Q rs. 25. prośby, a zarazem jnterwellcya jej I'odziny 
na pndzle .. Obecme p~d nafty z op.łacoul} pada) i trwać będą do dnia 16 (4) gru- b) Na rzecz wsparcia rekonwalescentów: , sprawiły, że r,!zwiedzeni małżoukowie za-
akcyzą Wplost z rezel woaru kosztnje l r. dnia 1'. b. Od pp. JÓzer.. Szrute! rs. 4, kop. 50, M. Silber- warli powtórnie związek małżeński. 
22 kop. Skntkiem tego wszyscy młodzi ludzie, steiń. rB. 18 kop. 75, 1'. HeimaM IS. kop. 50. ( ) Ś . t I b .ok W . d . I . 

- Syndykat kijowski postanowił, że fa- stali mieszkańcy m. Łodzi, nrodzelli w I'd- c) W naturze: ol I -:- ml.er ~ n~ oJ .a. me zje ę wle-
bl'ykanci cnkru winni wywieźć za granicę ku 1868, jako należący do poboru wojsko- Od pp. C. DOb~&uick.i~ 6 butelek win. 2 funty CZÓI na ~cy r~ugo\vej.obok d?mll lU 117~, 
do dnia 13 lutego pozostałą ' z przeszłej we

1
o, obowiązani są stawić się osbbiście . ći .. tek, 34 jabłek; R. ..hso,,!ej 6 butę{ek win.: wszczęła Sl~ .bóJ~a pOffiJędzy kilku osobaffiJ, 

k .. t kr tki R. Rosenblattowej T butelek )Vl1Ia; R. Prusakowej przyczem mejaklego J. Kocha zakłuto na 
ampanu resz ę cu 11, oraz wszys e do osowania w dniu 6 grudnia 1'. b. o go- 2 butelki 'wina 1 bnt. soku, 5 fuut. cukru 2 funt. §ID' erć ż . b' ta' '. b . . 

przewyżki z kampanii bieżącej. dziuie 8 rano. ciastek, 2 ńilit. winogron i pól funta h~rbaty; F. ~. no. affiJ a .1 a jego m.e ~zpleczme 
- Ze Lwowa donosZ/}, że wydział kra- Superrewizya i zaliczenie do służby woj- Pozna'ńskiej 15 butelek wina. p~1 an~ono .. O zabójstwo. za8kal'zem S.ą bra-

jowy oU'zyIDał telegraficzną wiadomość, iż skowej, odbędą się w następuym dniu po ~a powyższe dary k~rator ~a 1I0nor 0- CIa :rlOtr I.Jan Kwamtiewscy, tudzlez S. 
ministerynm udzieliło mu koncesyi na losowalliu, najprzód z tymi, którzy w roku . §wladczyć 8ZCZeJ'e podzIękowarne s~lacuet- MaJlSzewski. .o .. . 
otwarcie pnblicznych składów dla zboża i zeszłym otrzymali odroczenia na rok. ipo- nym ofiarodawcom. •.. ( -) ~amoboJstwo. W medzlelę o godzI-
spirytusu w Krakowie. Na skutek tego pisowi tegoroczni staw&ć będl} do supel1'e- J. K. Poz1'Ia(llski. m~ 6 wlec~o.rem, ,~ ~omu .pod X2 8l? przy 
wydział zarządził, _ aby składy: bakowski.e wizyj w porządku n'nmeJ'ów losów. (_) . Nowosti" doll.oszą, że fabrykanci ulicy DługIej, p~wlesiła SIę 56, I.etma ~u-
odd~e były do uzytku pubhemego naj- Stawający do supel'1'ewizyi popisowi, oIJQ- łódzcy, chCl}c rozwinąć zbyt. wyrobów swo- g~sta Remus. f.1 zyczyna samobójstwa D1e-
wyżej za dwa tygodnie. wiązani mieć przy sobie książeczki legity- ich na południu Rosyi, ' utworzyli kompanię Wiadoma. . .. ! . 
. -: ~Pl'z~ÓZ żel.aza z .Ni~miec do Rosyi macyjne, a ci którzy w I'oku zeszłym sta- celem " UJoządzeIiia w Charkowie specyaJne- (-;-) SzesqlU .szy~karzy . P~ClągD1.ęto o~e

zmmejsza SIę z kazdym rokiem, w pleJ'w- wali, oprócz wspomnianych książeć.zek i go składu komisowego, dla sprzedaży hut- gdaj ~o .0ilpowl~dzlalnoscl sąd.o',VeJ za Il~e
szych trzech kwartałach przewieziono w r. śwIadectwa odroczenia, t. zw. bilety zielo- towej swych towarów. Według zasięgnię- za"l.kD1ęCle szynków po godzlDJe 10 Wle-
1884-ym 82,073 ton, w 1'. 1885-ym 66,830 ne, z roku zeszłego. '" tych plozez nM inforffia.cyj, wiadomość ta CZOIem. . ' . . 
ton, w 1'. 1886-ym 65,703 ton, w r. 1887 Za opóźnienie się do superrewizyi, bez jest zupełnill błędną. (-) Ta~gl zbozowe. We ~toreknastacYI 
55,694 ton, w 1'. 1888-ym 33,893 ton, w 1'. powodów zasłllgujących na uwzględnienie, (-) Ondriczek, którego recellZeuci j kry- towarowej sprzedano: pszemcy 300 korcy 
18B9-y!D tylko 23,398 ton. stawający pociągnięty bl(dzie do odpowie- tycy najpierwszych stolic Em'op'y zwI} Pa- po rs. 6 kop. 25}0 rs. 6 kop. 40; zyta 

Przemysł. dzialności z art. 214 ustawy ó powinności ganinim II -gim, przybywa do I.odzi w przy- 400 korcy od 1'8. D kop, 20 dQ 1'8. 5 kop. 
- I~tereilY warszawskiego towalozystwa wojskowej. szłyml tygodriiu. Koncert odbędzie .się w sali 30; 0'Ysa 1,200 korc<\, po 1'8. 3 kop. 20 do 

kopalD1 węgla, według informacyj "Gazety (-) Rekruci chrześcianie, przyjęci do Vogla: (dom koncertowy) w niedzielę, dnia rs. 3 kop"40 za korzec. II 

losowań," rozwijajl} się tak pomyślhie, że służby wojskowej w roku bieżącym będl} 17 b. m. OpI'ÓCZ króla smyczka, usłyszy- Na Starym Rynku spl'Ledano: pszen,i.cy 
w roku bieżącym spodziewanI} jest dywi- rozpuszczeni do domów do dnia 17 (5) gru- my poraz pierwszy W naszym grodzie pan- 200 , ~orcy po rs. 6 kop. 2Q ~o rs. 6 kop. 
denda w stosunkll 12%, podczas gdy w r . dnia 1'. b., po upły.wie zaś lieg~ tel'mmu, nę Szlezygierównę, prilJladollnę kolocaturo- 50; . zyta 400 korcy po . rs. D kop. 50 do 
1888 wypła.cono tylko 9%. obowiązani sI} stawić się na punkt zboruy wl} opery warszawskiej i ' panię Maryę rs. 5 kop. 70. 

- Powiat trocki pOSiada przeszło 10 do zarZl}du naczelnika wojennego powiatu Pil}tkowską, fortepianistkę ; której dawno p.opyt wogŚ'le dobry. 
fabryk, w tej liczbie 5 gorzelń, 2 browa- łódzkiego w Łodzi, w tymże dniu, o godzi- już nie widzieliśmy na estradzie koncerto- Slano ol). rs. 1 kop. 25 do rs. 1 kop. 35; 
ry większe, 1 fabrykę gwoździ braci Frnm- nie 8 rano, ubrani w ciepłą odzieź i buty wej. Pani P. wykona killla utW11rów m\s- sloma, od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 30; 
kinów i 1 większy zakład garncarski. zimowe. strzów fortepianu i akompaniować będzie koni~a od rs. 1 kop. 50 do rs. l kop. 

Wykształcenie przemysłowe. (-) Kurator czasowego szpitala staroza- pannie Szlezygiel'ówuie. Ondriczkowi I to- 65 za centnar. 
- Rada nadzorcza szkoły górniczej w konnych w Łodzi zawiadamia, że w ciągu wa.rzyszyć będzie p. Krzyszltowski. Forte- (-) Znalezione k1llczyki można odebrać 

Dąbrowie uchwaliła,jak już donosiliśmy, że kwartału ID 1'. b. ruch chorych' w szpita- piBin koncertowy pI'zybędzie z Warszawy. za udowodnieniem w llaszej administracyj. 
egzaminy wstępne do tej szkoły odbędl} lu był na.stępujący: pozostało na kura.cyi (-) Służba lekarska w naszej guberni 
się w dniach 7 i 8 listopada. Każdy z z kwartału II-go mężczyzn 14, kobiell7, ra- wedlug świeżo wydanego . Kalendarza le-
kandydatów, bez względll na świadectwo zem 21; w ciągu kwartału' ID przybyło karskiego" na 1890 rok, składa się z 99 
szkolne. b dzie musiał zdać e amin z . - mężcz. 55, kob. 37 razem 92, o ółem leczo- lekarzy, 10 weter nal'ZY, 141 f(ll.'maceutów, 

Wyplataczka krzeseł. 
(LIł Rempailleuse). 

Tłómac •• ni. W. B. 
Obiad u markiza de Bel·trans skończył 

się. Towarzystwo, złożone z jedenastu 
my~liwych, ośmiu 'llI1odych dam i lekarza 
miejscowego - siedziało naokoło drugięgo 
stołn, zastawionego kwiatami i owocami. 

Zaczęto mówić o miłości i wszczęły się 
sprzeczki - wiecznie tesame - czy mo
żna kochać się prawdziwie więcej niż raz. 
Przytaczano fakty, gdzie lodzie jllden tyl
ko raz wielkiem zapałali ucznciem, lec,z 
przytaczano i takie, gdzie dana osoba Iro
chała się namiętnie kilka razy z rzędu. 
Mężczyźni, prawie jednogłośnie twierdzili, 
że miłość, jak i choroba, napaść może kil
kakrotnie jednę osobę, a urojone przeszko
dy zniszczyć mogą organizm doszczętnie. 
Kobiety, kiel'lljące się więcej poezyą niż 
zmysłem obserwacyjnym, zapewniały, że 
miłość wielka, prawdziwa, raz tylko obja
wić się może zwykłemu śmiertelnikowi; że 
uczucie to, podobne do gromll, ZJDienia 
najzupełniej serce i to staje się tak opróż
nionem, tak rozstrojonem i tak nieczulem, 
że niezdolue raz jeszcze zabrzmieć pełuemi 
tonami uczucia. 

:Markiz, który się dllŻO, dużo razy ko
chał, zbij al to twierdzenie, mówiąc: 
A ja obstaję przy tem, że kochać można 
kilka razy calem jestestwem, całą duszą. 
Nazwiska osób, które się przez lIies7.czę
śliwą miłość zabiły, p,ozyta.czaeie piękne 
moje panie, jako dowód, że nie czuły w so
bie ruoźllości powtórnego zakochania się ... 
Ależ wyleczyłyby się one z pewnością, 
gdyby sobie nie odebrały życia... Byłyby 
kochały jeszcze raz, dwa, trzy ruy ... aż 
do śmierci zwykłej, nieprzyspieszonej. Z za-

kochanylril diieJe się tosamo, co z pija);:a
mi: kto raz pił, pić będzIe; kto raz ko
chał - koch(lć będzie, kochać bezustanni~ I 
To już leży w temperameucie! 

Na sędziego wyznaczono lekarza i pro
szono o rozstrzygnięcie sprawy. Był to 
człowiek dokladnie znający ludzi i. życie; 
aby odpocZl}ć po pra.cy w Paryżu, siedlił 
się w miasteczku pl~owincyonalnem i tu 
niezbyt wielkI} zajmował się pl·aktyką.' { 

- To rzeczywi~cie zależy od usposobie
nia i temperamentu - lozekł doktór, .-ale 
znam miłość, która ll'wała 55 lat a nie prze
stawała być- silnI} i zakończyła się śiniercią. 

Markiza klasnęła z radości i podziwu 
w białe swe I'ączki i zawQłała: - A, to 
pięknie! Toć to mau'Zenie być tak kocha
ną I Co za roskosz żyć lat 55, będąc oto
czoną uczuciem trwałem i namiętnem I Ja. 
kiż on musiał być szczęśliwy, jak błogor 
sławić musiał życie ten, którego tak koc 
chano! 

Lekarz mmieehnął się mówiąc: Nie myli 
się pani, przypuszczając, że istotą kochaną, 
był mężczyzna; nawet go pani zna: jest to 
pan Chonquet, aptekarz tutejszy; kobietę 
kochającl} tak staJe, tak niezmiennie, także 
pani znała: była to biedna wyplataczka 
krzeseł, która COl'Qcznie pałacyk ten od
wiedzała, szukając zarobku... Opowiem 
państwu I I 

Zaciekawienie dam znacznie się zmlliej 
szyło, a twarze ich przybrały WYI'az znie
chęcenia i rozczarowania, jakgdyby sądziły, 
że miloś~ istnieć powinna jedynie tyiko 
dla istot . z towalozystwa", dla istot deli
katny~h i eleganckich. 

Lekarz pomimo to zaczął opowiadać. 
Przerl trzema miesiącami przywpłallo mnie 
do łoża konajl}cej wyplataczki krzeseł. 
Plozybyła ona tutaj dnia poprzedlliego 
z wózkiem ciągnionym pl:Z6Z starą szkapę, 
w towarzystwie dwóch dużych czarnych 
lISÓW, wiernych jej słng i plozyjaciół. Wó
zek zastępował jej chałupę. Gdy przysze
dłem, zastałem jllŻ księdza. Zrobiła nas 

wykonawcaffiJ e8tamentu l, a ~ prze 0-
na~, że pisząc takowy była najzllpełniej 
przytomną, opowieązi~a J,lamdzieje , swego 
życia, :lzi wne zaiśtll i wzruszające. ' 

ltodzice jej zaj mo wali się wyplataniem 
k~zeseł i proV(a~ili życie koczowuic~e ; nie 
IDlelj wcale wlasllej chałupy. ,,M3łą. będąc, 
wałęsała się okryt& la.c1unallami ' rudna 
i anemicZJl&. . Wyplatacze bzeseł zatJozy
mywali się przy każdej wiosce , przy każ
dej . osadzie; wyprZ/}gano wtedy kouia 
i puszczano g() Iswobodnie, pies spał, uło
żywszy długi swój pysk na wyciągniętych 
plozednich "łapach, ,a mała dziewczynka 
pI'zewracała się w tra wie, podczb.~ gay< ro
dzice hapuitwiali i wyplatali krzesła. ł 
, Nigdy nie rozmawiano w tem mieszka
niu ambulacyjnem. Po kilku słowach decy
dujących, które .z małżonków chodzić bę
dzie po wiosce, wtJłajl}c "rempailleD1' des 
chaisesl"-zabierano się do splatania słomy. 
Kiedy dziewczynka. zbytnio się oddaJała, 
luh próbowała l'obić znajomości ~ chłopa
kami wiejskimi, rozgniewany głos ojca 
przywoływał ją: "Wrócisz ty mi się tu 
zal'az, bezwstydnico jednał" Były to je
dyne wyrazy pieszczotliwe, które kiedy-
kolwiek słyszała. , lf I 

Kiedy dziewozyna nieco podrQ$ła, wysy
łano jl} do chałup z krzesłami wyplata,ne
mi; wtedy J;Óźne porobiła 'Znajomości, lecz 
l'otlzice napominali owych znajomych: .ch.odź 
tu, cltodż, dziecko moje, nie Z&Ilawaj się 
z tym obdartuseIDI"~poczem chłQPCY rzu-
cali za nią kamykami.. I 

Razu pewnego do~tała od jednE\i klielltki 
kilka sous, które starannie schowała.. 

Pewnego dnia wyplatacze krzeseł byli 
tu, w naszych stronach; za cmeutarzem 
spotkała się dziewczynka/ mają.oa ,wówczas 
lat 11, z małym Chonqllet,' goukie łzy wy
lewajl}cym z pOwodu, że przyjaciel skradł 
mu 2 liardy. Pła.cz małego·, obywatela 
w~ruszył dziewczynę-, w pojęciu której 
dzieci rodziców, stałe siedziby majlłCych, 
powinny być za.wsze w1l80~e i szczęśliwe. 

a a przybliżyła ąię I o P aczlfcego ~ op
a, a dowiedziawszy się o przyczynie 'łez, 
oddała mu wszystkie s we oszczędności -
7 sous, które malec przyjął, obciera,jąc 
ostatnie łzy. Dziewczynka, tak była, .UJ·ado
'fana, że niepomna -swego stanowiska so
cyalnego, uade~' niskiegp, ~er'decznie uca
Łowała chłopCa, który nie odtrą.oał tych 
dowodów czułości dlatego, że zajęty był 
ogll}daniem pieniędzy. Widzl}c, że chło
piec nie ~ab'era , s~ę do bicia jej, raz 
jeszcze objęła go rękoma, i nam\ętnie go 
ucałO'Wawśzy, uciekła. ' 

Co działo się odtąd w uędzuej tej glo
wie? Czy przywiązała się do malca dlate
go, że prqjl}t od niej pieniądze, czy też 
d1ategJ!, że na. (ustach jego pierwszy, gOI:ą
cy złożyła pocałunek? Pozostanie to dla 
młodyth i starych niezbadanI} taJemnicą ... 

Podczas. kilku miesięcy myślała.i marzy
ła o kl}ciku na cmentarzu i o małym 
Chonquet; wiedząc, źe rodzice uda.dzl} się 
z nią wkrótce do naszych stron, okradała 
ich nllc każdym kroku, aby dla niego ze
brać fortunkę. 

Kiedy tu powI'ócila, miała 2 frallki, lecz 
widywała małego aptekarczyka tylko przez 
szklane drzwi lub 6kńo, gdzie stał między 
wazonami, napelnionsmi różnokolorowemi 
'Płyuami. Mimo to kochała go codzień 
więcej, WZl'uszon.a, odUJ,ozona i., zachwyco
na tą apoteozl} bły.8zczącyclL kryształów, 
otaczających go b~zustall.uie. Widok ten 
pozostał niezatarty w jej wyobraźni i gdy 
po roku ujrzała go za szkołl} bawiącego 
się z k.Qleżkami, l'Zucila się nań i tak mo
cno, tak szczerze całowa~ go poczęła, że 
chłopiec ze strachn krzyczal. ..Aby go 
uspokoić, wcisnęła mll do ręki cały swój 
m!ljątek, il franki 20 sous, a skarb tell tak 
niagodzit bojam małego, że pozwalał pie
%cić się ~ całować. 

(Dok. nast.). 



DZIENNIK ŁóDZKI. ~ 249. 
----:----------·---------------------k-u--m-o-ż-e-j-e-zd--a-w--a~--n-a--n-ow--o----g-d-y--ov-s-z-a-kż-·-e--1-5--g-o---k-o-rp-u-s-u--p-o-c-iągtU---·-e--z-&--8-o-b-ą--d-o-s-y-ć---D=-0W1~·~~·~ono---p-u-'~~·-.y~~--,--i-,-~--l-00--,J-'ę-~-m--ie-ni 

KRO N I K A. d dni " d t 1- '- . k l.tó .. -, o ...... 200, groebu polnego 30 korcy. 

3 

warszawa. 
_ Opuści l prasę .Kalendarz lekarski", 

II'Jda»Y i opracowany wspólnemi silami 
dJiesięciu zaszczytnie znanych lekarzy war
;;z8wsiJcb, z młodszej generacyi pod I'edak
keJą dora J. Pol~ka. Pie\'w~z~ t? wydawni
ctwO tego rodzajU w polskim Języku, od
powiadające swemn przeznaczeniu. Prócz 
kalendarzyka, dzienniczka i spisu lekal'ZY 
VI warszawie i w Królestwie, znajdujemy 
tu bardzo obszerną. część naukową., skła
dająM się z 158 sU'onic drobnego druku 
l licznemi J'Y~nn!'ami. ą. to Ii.ezne i tl'eści
\Te wskazówki diaguostyczue I terapeutycz
ne oparte na najnowszych badaniach; spis 
ws'zelkich środków lekarskich, oraz ieb 
forma, użycie, cena, j t. p., spis wód i 
miejsc leczniczych; uareszcie spis oryginal
nych prac leka1'skich, napisanych po pol
sku w ciągu ubiegłego roku. Słowem ka
lendarz ten, śmiało może iść o lepsze z naj
lepszemi zagranicznemi wydawnictwami te
go rodzaju, a stoi nierównie wyżej od ane
micznego . Rocznika lekarskiego" , wydawa
nego przez redakcyę . Medycyny". Powierz
chowność elegancka, forma praktyczna, ce
na rs. l kop. 20 nailer niska. 

_ Mają powstać w Warszawie dwa no
we wydawnictwa: organ warszawskiego 
t~warzystwa racyonalnego polowania i 
Homeo'patya", pismo mają.ce wychodzić 

pod redakcyą. jednego z lekarzy-homeopa
tów. 

_ J ublileusz pięćdziesięcioletniej dzia-
lalności na polu literackiem i dziennikar
skiem święcił w tych dniacll wielce zasłu
iony prasie warszawskiej, 74 letni KaroL 
Kucz, zalożyciel • Knryera codziennego". 
Jubilat pomiędzy innemi utworami poezyą 
i prozą, napisał kilka komedyj i obrazków 
dramatycznych, jak:. .Nowa miło M, " .Ro
dzina mazurów", . Król dziewosłębem" i 
inne. 

- W niedzielę, zmarła w Warszawie 
niegdyś ceniona ~piewaczka opery war
szawskiej, Teodozya Friderici-Jakowiek'a, 
urodzona w 1'01.."0 1836. W ostatnich latacll 
zmarła udzielała lekcyj ~piewu. 

- Rad'a państwa zezwoliła na- wyasy
gnowanie z kasy państwowej rs. 1.75,000 
na ukończenie robót reparacyjnych około 
teatrów warszawskich, a zarazem na wy
budowanie magazynu przy teatrze dla de
koracyj i innych rekwizytów teau·a4!Ych. 
Powyższa suma wydauą. będzie w dwócll 
Ulrmiuach t. j . w latacll 1890 i 1891, 
w ciągu którego to CZ~Q mają. być wyko
nane powyższe roboty. 

- W dniu 3 listol1iloda odbyło się w W &1'
szawie poświęcenie Oii'nowionej kosztem je
dnego z obywateli, figlU'y św: B8I.'baJj.r, 
stojącej już oddawna na rogu ulic Solec 
i Ludnej. 

- Artysta malarz p. Pio~rowski weźmie 
udział w kierownictwie artystycznem no
wego pisma ilnstrowanego, mającego wy
ehodzić w LIludynie. 

- Jakiś włoski impresario zami61'za po
dobuo założyć w Warszawie agencyę po· 
średniczącą między artystami, a dyrekcya
mi teatrów w Królestwie i Cesarstwie. 

- K'omisya utworzoua dla obmyślenia 
jrodJ{ów na ntrzymani~ szpitali warszaw
skich, rozpatruje obecnie między inuemi 
kwestyę utrzymania nadal w dotyc.hcza, 
sowycll granicach działalności szpitala św. 
Lazarza, któremn na równi z innemi szpi
lalami odjęto subwencyę rządową· 

- W Warszawie znów konstatują. kilka 
wypadków samobójstw, między innemi otru
la się fosforem Adela Szyfel, która obecnie 
lpczy się w szpitalu. h 

Petersburg. \ . 
-'< Jeszcze w 1'.1888 na jednem z pierw

szycll posiedz8ń rądy państwa podniesiona 
była. kwestya zmniejszenia składu osobo
wego komisyj włościańskich w Królestwie 
Polskiem, przeciwko czemu wystąpił w spe
cyalnem podaniu do rady państwa były 
minister spraw wewnętrznych, br. D. A. 
Tolstoj. Obecnie, jak donoszą. • Warszaw
skiemu Dniewnikowi", rada państwa roz
patrzywszy powyż'sze zl}danie b. ministra, 
postanowiła Po.zostawić do czasu dalszego 
zbadania kómisye włościańskie w Króle
stwie Polskiem w tym składzie, w jakim 
się teraz znajdują.. - Jednocześnie • Wal'· 
szawski dniewnik" donos!, że teraźniejszy 
minister spraw wewuętrznyell, sekretarz 
stanu l. N. DUJ'nowo, przedstawi! radzie 
państwa żą.danie o koniecznej potrzebie 
Pozostawienia nadal poprzedniego wymiaru 
kredytu na utrzymanie wydziałów praw
n!ch przy rządacb gubernialnych we wszyst
kich dziesięciu guberniach Królestwa Pol
skiego. 

- Departament lekarski zamierza wpro
wadzić nowe przepisy egzaminacyjne dla 
lekarzy. Egzaminy odbywałyby się w czerw
cu i grudniu. Przy uniwersytetach komitet 
egza.minacyjny składałby się z profesorów 
i pięciu cz)onków, wyznaczanych col'oczn!e 
przez ministeryum oawiaty. Dwa stopUJe 
~iedostateczne pozbawiają. studenta możno
sei składania egzaminów dalszych. Po 1'0-

na nowo o pa e, rue ma JUż prawa z 90- znaczpą ranz UAacyę wOJs ,'" ra SIę Jesz- Waru awa, 4 liBtopw. OkowitA 78% z akcyz~ 
wać w żadnym komitecie w państwie. cze zwiększy puez przybycie ze środka po k. 9.'1/IQ• Stosun.k garuea do wia~ra 100-307'/,. 

-- • 'owoje wremia dowiadnje !ię, że Niemiec kontyngensów Ullllpełniająeyeh i Hurt.. _od. sa wiadro kop. 8'49'-835', za ~arn. 270 
ustllwa hypoteezna w C".oarstwie będzie następnie przez rozkwaterowanie pułków. -272. Szynki za "i&dro kop. 8H'- 848, z .. garni.c 

dz . . r . 899.' ~-b niJmA" b' wf '--' 21l-216 kop. (z dod. na wyseh 2'1.,). wprowa oną. najpóźniej z początkIem l ~. ,.;.., Y u ...., z ytruego po ę"""ema za- Pet.raborl, 1.go liBtop&da. Łój w mi.jscu 47.00, 
- We wsi Jeziornie o dwie mile od łóg w wielkiCh miastach, część wojsk zo- Pszenica ... m. 10.50. :l:yto 7.00. Owi •• w m. 4.30, 

Warszawy, niejaki Mielczarek włościanin, ~tanie ):ozk\vaterowaną. w m&ł:ycb miasteez- Konopi ... m. 45.00. Si.mi. lniAn. IV ID. 13.00, 
roztrzaskał głowę żonie swej". w.rllciwszy kach, jako to: w St1:asburgu i Biscllwiller, Zimno. 
do domu piJ'anym, Kobieta dawała J'eszcze gdzie dotycllczaa wcale nie. było garnizo- BerIID, 'liBtopada. Ps.enica 177-l90 lIa listop. . 182.50, na cz. lip. - .-. :l:yto 160-170, na lliotop. 
znaki życia i zeznała Pl,zed ludźmi, którzy nów. Metz, Strasburg i inne miasta otrzy- -.-, Il& ... lip. _._. 
ją. znaleźli broczącą we krwi, kto dopuścił mają. powi~kszone załogi, ' wskutek r.zego Havre, A liBtopada. Ka ... a good averag. Santos 
się zbrodni. lUelczarkowa niebawem zmar- w Stras)l\ll'gn b~ie mieszkał główny do- Ila gtIldz, 96.00, na marzec 93.50, n& maj 93.00, 
ł. u'el~zal'ka al·esztowano. ódzca z l augą gene! ała bl·y .... dy l' zna.; Spokojni. 
..., 1lli - W • • .,- ,- New.York, 2 liBtop&d&. Ba ... łua LO'! .. , w ~. Or· 

Osada Kibarty położona obok staoyi dujący się pod rozk&zami naczelnika dywi- lcani. 9'1 ... 
dl'. żel. Wierzbołowa, w gub. snwalskiej, zyi. i gubernatora. Wszystkie te zmiany New.York, 2 liBtopada. Kawa (Fair-Rio) 19.00, 
liczą.ea obecnie 3,000 mieszkańców, ma być będą poczynione w niższej Alzacyi i Lota- Rio li 7 lo... ordina.,. na grudz. li.72, u~ luty 
zamienioną. na miasto. ryngii. Co się tyczy górnej Alzacyi, to H.n. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Maltehlwa zawart. w 1nin 5 liBtopad., 

- We wsi Biała w powiecie płockim tam mają zamiar postawić przynajmniej 
zgorzał z podpalenia wiatrak, wartości połowę 14-go korpusu, sztab którego znaj-
2,000 rs. dowałby się w MiihlIIuzie. Dotycbczas 

Kielce krzątają. się około urządzenia no· w g.órnej Alzacyi stała tylko jedna bryga-
wego cmentarza, na starym bowiem nie da piecIloty. Od l-go kwietnia Foku rzy
ma już miejsc wolnych. szłego w tej części prowincyi będą. stały: 

-jedna dY'jVizya piecIloty, jedna brygada 

R O Z M A I T O S e.). 
x i. WarpelBS, wybitny literat, przyjaciel 

Heinego zmarł przed tygodniem w Pary2u i 
pochowany został na cmentarzu P6re-Lachaise, 

kawaleryi i jeden pułk artyleryi, które. bę
dą. rozkw!J,terowane \v Miihllluzi,en, Kol
mar .\'J ',rann. Korespondent zwraca uwagę 
rządu francuskiego na to, że Niemcy mają. 
zamiar postawić w Alzacyi i Lotaryngii 
2' • korpusy armii o bardzo pełnyell ka

W paraftl katolickiej 9, amianowici.: Jau 
Btempuiak • Jl&ryannł Śmi&łkow"ą. S~nisław 
Olcz.l'k • lI'eotilą X: ... przyk, Jan Fabiszewski z Ma· 
ryaną Arkusz, AdoU Arndt z Amall, ·Emm~ Br.y.r, 
Kacp.r H.tIIIZ&k • Weronią Wojciechowsą, 
B&It&zar Dypi:itski z J6z.fą Myszkowską, FJanc,
szok Le8i.wic •• Jułi&1lIlł Kowalską, J6zef Swi.r
~yńoki z A.ntoninlt BalcZAl.k, Gottfryd Rydygi.r 
• Teofilą Ptrycharską. 

W pardl ew .. geUokreJ -
StaroukonDyoh -

w w. 85 lat. ., 
X Pożar na wystawie paryskiej, wy

buchł w ubiegły czwartek w pawiloni. sztuk 
pięknych w oddziale belgijskim. ~ilka . obra
zów zostało mzkoJzonych. Po2ar stlUmiono. 

WIADOMOŚCI PO LITY CZNE, 

drach. 

T E L E G R A MY. 

Petersburg. 4 listopada. (Ap. g.). Przy 
był tlI znany <4iałacz bułgarski Daragan 
Cankow. 

Czytamy w .J oWllal'u de Saint "Peters- Wiedeń , 4 list~pada. (Ag. p.). Rząd buł-
bOUl'g": L garski zamówi! W austryackiej fabryce bro-

- ,Kiilnische Zeitung" w uliJll "źe z 27 . St 1 100000 kb . 
październi):a zamieściła al·tykuł, po~wi~co- nI w yry , sztu l·OUl. 
ny sprawom. wojennym we Fran«;yi 1 kol!.- ",Neti Fr. Pre~se" uważa za dziwne wy
czy go jak następąje: • Wysiłki, które po- rażenie ' gazet pólul:zędowycll niemieck~h 
czyniła trzecia rzeczpospolita w celu roi- z powo~u wyjazdu hl'. Kałnoky'ego do 
powszecllnienia służby wojsko,vej nI}. kaź- Friedricbsuhe że jednostkowe interesy ma-
dego bez wyjątku obywatela, co nazywają. . , ' . ' . . 
militarnem wycllowaniem narodu Wi'tężają.- Ją. być po~pOlz~dkow~ne og9lnym IUtel~ 
naszą. uwagę i zmuszają. nas do podolinych- som priymlerza ·potróJnego. 
że środków." I, " konstantynopol, 4 listopada. (Ag. p.). 

- "Donoszą. z Belgradu . . Król Aleksa ' - W sobotę' wieczorem odbył się w Ddiz
der widział się znowu z królową. Natalią.. lI..iósku na cześć cesarskiej pary uiefwecki'ej 
Spotkanie to trwało około ·godziny. Mó.w!ą, . I k Ó ' b li b' d
że !'egencya zgadza się na sJlotykanie co obl~ ~a owy: nI' . t lym. y o ecm Ilrze 
ty~. Ma*a może siEj widzieć z syuem stawlmele panstw zagranIcznych, or.szak ce
tyłko w prywatuym domn; wstęp do pała- saI;Za . suit'ana. Przed obiadem C6Sarz 
cu jest król?wej w~b,l;onion~. . z fl\ał~onk odbył przejażdżkę po mieście. 

- _Ruski In~al!d pod,aJe:. \ \,Rel~lls- Władz-e i kolqn,ią niemiecka q,okładajlj. 
anzelgerze" zamIeszczona Jest następuHca . .' . ... . 
wiadomoM: "Na ziemie, które znajdują. się w8zel~cll stat~n, aby pl~Jęcle ?yło. ŚWI8-
na wschodnim brzegIl Afryki, rozpościera tne. 'Ilumr meka wychgrom&dzlły sUl na 
się powoli władza cesarza niemieckiego na ,ulicach. ' 
zll:sl!-dzie ~ów z sułtauami i naczelnikami Belgrad, 4.listopada. (Ag. p.). Ks; ,Ko-
lUleJll<lo JIIll. TI:mowy ow~ ~w~łan~ ~o- bW'ski wyjechał do Sofii. 
staly obawą,azeby kolome melUleckie w . . . ) P 
sułtanacie Witu nie były opanowa,ne W S~fta, 4 list~pada. . (Ag. p.. owrócił 
wszech stron przez anglików, którzy w tu ks. obw·ski. 
Afryce otwarcie działaJą. przeciw Niemcom. ----
Doświadczenie pokazało, mówi "Vossische 
Zeitung", że zwyczaj angielski ogłaszania 
protektoratu jest dla Niemiec niedogodny, 
dlatego, że bez względu na usiłowania rzą
dU' w tych krajach, ciągle wybucliają po
wstania i zamIeszki. Zamieszki te mogą. 
być raz na zawsze uśmierzone przez utwo-· 
rzenie kolonialnej armii, o eiem teraz ua
we~ myśleć nie można." 

- "Skutkiem powziętego ..przez niemiec
kic.h po~ów sejmu czeskiego postanowie
nia, nielirania udzialll r jego posiedze
niach, marszałek sejmu wyznaczył im dwu
tygodniowy termin, aby zajęli swoje miej
sca:. w sejmie lub wskazali llrjłw'Ie przy
,czyny s\vojej nieobecności. 'l'"ermin d\vu
tytodniO'Wy miną.ł 25-go października,' wi~c 
wkróree posłowie niemieccy będą. pozoawie
ni swego po~elskiego urzędn." 

Czytamy w ,W&!'SZ&wskim Dniewniku.', 
--"Z powod widzenia się hl'. Kalnoky'ego 

z księciem Bismarckiem niektóre dzięnniki 
zagraniczue pl'Zypuszczsją., źli owo spotka
nie było skutkiem zami9.'tu;, powziętego 
P:'z"z politykę niemiec1:ą, pogodzerua inte
resów Austryi i Rosyi na Bałkańskim !pół
wysp~e. "Pester Lloyd" sprzeciwia się ener
gicZnIe tej wersyi i dowodZi jej niepraw~ 
dziwości tem., że Bismarck zapraszał au
stryackiego ministra jeszcze w si!\rpniu na 
znaczny przecią.g czasu przed Cesarską. wi
zytą. w Berlinie, której rezultatem pyta 
jakoby kampania ugodowa ze strony Nie
miec. Peszteński dziennik przypomina, że 
w mowie, mianej 6 lutego 1888 1'., kan
clerz kategorycznie oświadczył, że nie bę
dzie się wtl'ącał do spraw Balkańskiego 
pólwyspu do tej pory, dopóki ,Rosya nie 
zwróęi się do Berlina z prośbą lU·zędową. 
o pośrednictwo Niemiec.l' 

"Strasburski korespoudelit gazety 
.P&!·is" donosi, że podług otrzym!J,nych 
przez niego wiadomości sztab główny 16 
niemieckiego korpnsu przeniesiony zostauie 
do Metzu. Do tego miasta wysłano komi
sarzy wojskowych z poleceniem wynale
zienia dosyć obszernego loalu dla po
mieszczenia sztabu kqrpusu. Zdwojenie 

(1s1atnill wiadomości Ila lldlowe. 

Warezawa, 4-go liBtopada. W.".l. kro term. na: 
B.rlin (2 ~.) 47.30 itd., 47.10, 05, 02'/. , 47 kup.; 
Londyn kr6t. ter. (3 .'.) 9.5Z i,d., 9.4/!, 48'1. kup.; 
I,'aryż (10 d.) 38.40 itd., 38.10 lfUP.; Wied.ń (8 d.) 
81.00 żąd., 80.80, 75 kup'i 4°1, r .. ty lik .. id. Kr61. 
Pol.k. duż. 87.80 t'l.d., mał. 87.40 żad.; 5"/. p<>
ty •• ka w •• bodnia Ił eUL 100.00 .'t~.; "°l, poL ..... 
wn~trzna z 1887 r. 8ł.65 l:ąd.; 5'/0 listy .... ~wne 
zi.mski. I-ej •• r. 96.75 ttd , 9(;.50 kup., fi se •. lit. 
A 95.40 ą.L, 95.10. ku~;· 5°/, li' ty .... tawn. mia.ta 
Warsz&w~ I 98.75 ząd'l it 96.00 ząd;; ID 95.IO'iąd· , 
IV 9,\.50 "''l!i., !i4.30 kup, 'V Si.3D żąd. , 94.10 kup~ 
5°'0 .listy zaot. m. Łodri ser . .I 9u.50 żąd., li 93.60 
żąd" 92.65, 93.25, 30 kup., ]tt 93,20 tt'!., 92.60 ... 80, 
93 ku);., IV 92.50 'żtd· Dy I\onf.l!i 1I.r"1> 3°/" LOn· 
dyn 2',,0/ .. Puy. a"l .. Wil!d..fL 4'1;, Nterabnrg 5",'1 •. 
W&rtoś~ kuponu ~ pOtI. S',o: listy Z&lItawne siem,
ski. 17U, warsż. 1 i II ~.5, podz.i 3.9, liBty likw. 
161.5, poi:. pr.mio .. a I li6.5, II 67.3. 
. Pel.rab"rg, 4 lietopaąa, We1<sl. na Londyn 9,\.S5, 
II polyczka ·wschodnia 99'1., nr pożyczka wech<>
dnia ~'I .. . poiyę.~~ • 8M r. -.-, 4'1,'1,, )i31tY 
zasta'l"u. kr.dyt. k,.mski. 1{61/.. akcye bauku ru
skiego tll~ halltll,~ zagranicznego 254,00. p.te .. bnr
ekieg~ l baw.u dYlkpl'tol'.go 674, balLKu mi~d.y
narodowego 560, w&l'!S&wsltiego basku ł l1YSKOllt,o... 
wego -. _ 

Blrlln, 4-go liBtopadlL B&Ukuoty rl18kit Z&l'&Z 

213.35, na dostawę Z12.oo, ".ksle na Wal3&&w9 
212.85, na ~teliblLrg kro ·U2.00, ILA Pe~.bnrg 
dl. 208.90, nA Londyn b6t. 20.38, na Londyn dł. 
20.22, lIa Wi.deń ln.2O, kupony cew •. 3~4.00, 
ó0lo listy zaS~Wll. 62.80, 4't. 113ty likw,dacYJn. 
57.40, poioyczka ruska 4.'1 •• 1881) r. 93.20, 4.,~_ . 
1887 r. -66.20,6'10 renta złota 113.80, 5'/. r . • ł .• 1_ 
r. 102.60 'po'ycska wschodnia II .m. 65.20, li .mi-
• yi 65.90, 5'10 listy z ... ~wn. ru.ki. 104.00, 5°/. po
życzka pr.miowa z IBM roku U;a:OO, ~k'" • 11J66 
r. - .... -, akc1e drogi żel. w&rsBwsko,wiedeńlłkiej 
192.30, akcy. kredy tow. aU8tryaeki. 168.80, akcy. 
#arszawskiego banku handlo"'~G -.~, <l1skolLto
w.go 76.?ó, dyskor.to Iil.mi.ekiego balLKn paiLs.wa 

. {)'I. prY'l'atn. ~'I.· ,. 
Londyn , 4 listopada. Polye.b ruska z l889 roku 

II .m. 9'2'1 .. '1.'1. KOllsol. angi.lskie 97'/.· 
Warezawa, 4 li.top&de. Targ na placu Witkow

mego. Pszeuiea. $etn. ord. -, f!~tr& i dobra - -
_ , biiLl .. 615 - 630, wyborowa M5- -, 'yto 
wyborowe 520-580, srodnie - - - , wadliw. 
_ -,j9czmi.ń 2 i 4-0 "9d. - - - , owi .. 280-
Soq, gryka - - -, J1I.pii; letni ,ainlowy
_, rz.pak rap •• im. - --, !'~ powy- -
_, e:ukrowy - -l.. -, (&solA - - - 1& korsee, 
us:&a 3&glan'" - -, ol.j ... pakóW)' - - -, 
lniauy r- ~ - D pud. 

Z.arll ... dnIU 5 liBtDpada: 
Katl liey: dzieci do lat 15-r.u ~lQarło 6, VI tej 

liczbi. chłopcó.. 3 iWew .. ,' 3 dorosłych -, 
... tej lieabi. m~.yzn .- koblet - a mianowicie: 

Ewangelloy: d.i .. i do lat l~tu zmarło I, w.t~ 
liczbie chłopców "'-J dziewel'ł!:. 1, dorosłych 2, 
w tej Hubie mt;że.zyzn -, kobiet 2 1 a mianowicie: 
daulina Grunwald, lat 23, Natalia W&gIl8l, lat 

Starozuoonl: dzieci do lat l5-tn zmarło I 
w tej liczbi. chłopcpw l, dt<iewc •• t -, doroołych 
-. "ł( tej ~csbie mpezyzn - kobiet- a mianowicie; 

TEIJEGRUIY Gl E JlOo,w E, 
) dnia i Iz dnia Ó 

Giełda Warszawska. 
:l:ądano z koAcem giełdy I Za wekate krótkolerllllllwe 

na Berlin za IW m •. 41.30 47.20 
na Loill\Yn za 1 Ł, . 9.5Z 9.51 
na Paryi: za 100 fI'. 3RiO 38.25 
ua Wied.6 za 100 li. 81.- 60.00 

Za paptery pahlwowe. 
Listy lik"idacyjne Kr. Pol .. 87.80 87.50 
Rusk'\ łożyczka wschodni.. . 100.- 99.75 ,. "I. poi. wewlLZ. r. 1887 . 8\.65 84.25 
Li~ty z ... t. siew. Seryi [ . 96.75 96.90 

'1 " •• V. 95.40 95.55 
Listy.w. m. Wa .... Ser. I . 9875 99. -

Li~iy ~'t. m. Ład li S6~yi 
V. 94.30 9~.35 
l. 95.50 9S.!)/) 

" II . 93.60 94._ 

" 
lU . 93.20 93.25 

Giełda. Berlińska. 

Banknoty makie zaraz 213.35 212.9& 
" n na dost .. W' . 212.- 21~.2.O) 

Dy.ko.to pry .... atn •. ~·I.'I. ł'I."I, 

Mon~ty I baoknoly: Not. nrz~(l. ~~ 
Imp.rya,y i półimperyały i~d. Vt. 
Emi.yi i7 gcnl!nia lllSb roku) 
P6łimperyały st&r& n. i. 
Funty oterlin. w banknotach 
Marki niemieckie . . . 
AUlItryaeki. bankuoty. . 
hanki . . . . . . . 
Wartołt rubla kred. .., .łoei. 
Kupony celue. . . . . . 

47 '/, 
81'1. 
38'1, 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Holel Paliki. Cum&dski, Podolski., Litk., Spiel

rrun z War8Sawv, StefaiLski , KaliB .. , Jaku.bowski 
z Ł .. ku, Skowroński z Kieic, Goslow.ki z Rozaprcy, 
Abramowic. s RewIa. llatu.m.in 1.8 Skierniewic, 
K waliardi z gub. mobylo .... kiej. 

Hot~1 M •• t •• treL Knsk& ze Zduńskiej-Woli, 
WQJroan • Pod~bic, Br.tel, Łukomski z War .... wy, 
Sntel>.rf&nd z LondyJLll.. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

!UJ ŁodoI 

przychod.,: 

prot·hodz,. 
do Kolusl.k 
n Skierniewic . 
n Warszawy . 
" Aleksandrowa 
" Piotrkowa 
11 GraJlity •. 
., SosIlOWel\. 

h TÓDl&8I.Owa • 
,,-Stiua • . . 

" Iwaugr. l .... u. 
"D .. bro.wy( D" ... . 

II Petersburga : 
" lloakwy 
n 'Viednia . 
11 Krakowa, 
n Wroeława. 

n B .... lina . 

GODZINY i HINUTY 

7 10 
8 

1105 
135 

8 t6 2 15 7 05 t O 40 
32 8 ~ 

U51020 
HO 

9 52 3 łO 10 25 t2 41 
22 9 - "50 

9 37 OD 

1008 

ł tO 
U8 
968 
102 

4 31 
752 

1016 

UWAGA. Cyfry osn .... on. 
wyr"-ił ..... od godsiny 6-ej 
tbiny 6-ej mo. 



G Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. 

VICTORIA, 

z nowym programem. 
POO14tek o godz. 8 wioolouem. 

Pasaż Meyera w domu gdzie Pacz-
ZGUBION,O ta ]6 512, 2 piętro w oficynie. 

kartl) pobytu, Przyjmuję roboty jak dawniej,któ-
I lanzall:owstiego d t te' . trat re wykończam elegancko i po ce-
, wy aną z u ~szego magls n, nach umiarkowanych 

puy ul Kr6tklel w domu Buhlllio na imię Agnieszki Kaczmarek. 1818-':"'5-2 
pofeco: Łaskawy znalazca raczy złoży t ---------===-----'---1 

OBIADY po kop. 25, w magiiltrl\cie. 1848-1 Kam za.lesyt P=:~Jmi~ &zanowne Kme:!::ft~~~s&i:~" 
oraz 'al.danla, kolllGye I FLAKI KTOBY CHCIAŁ KUPIÓ :n A G ,,. Z Y I ...,; FABRYKI 
w każdej pone, jlrzyrządzone I egzystujący pod !inną c- L l' 

umiarkow:;:.me·T~~kOje~tpo·pC;:~~~PSa myś iwego M. Szulczewskiej ~ p,. e lwa 

ESTAURACYA 

Xl 249 

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-Iekar,kich. 

178~ 

"IESA ' W'Il'InLIN . . ł' d Józef P' tr zoatal zaopatrzony w śwłeży wybór KAPE- ~ f. , w . 
0li/l, 1 ~ mech Się. zg OSI o a 1Il za- LUSZY ZI_OWYCH .• TJlica Kon8tantynow- f: .. W ARSZA WIE 

nok h ' h . kieh ka zaweszalego na Bałutach w oka, dom K~pnera li 320 plen,,"z, pl~tro - . d h te h 
.. r6inych gat ac 1 po cenoe 3-3 do:Un Wójta Rodego 1851-1 od fronta. • 1747-20-8 Wyłączna sprzedaż w Aptekach l Skla ac ap cznyc. 

Wydawca Stefan ~~:;;th. - Red&ktor Bolestaw ·Knlchowleckl. ,l.{OiSOUHO :O;eH8rPO~ 24 On's6pa 1889 r. W drukarni "Dziennika Łódzkiego". 
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